Kolejna przygoda z programem Comenius…
19 luty 2012 godz. 23.05

Uff!! Ale zimno!

Właśnie wylądowałyśmy w Balicach. Po cudownym tygodniu spędzonym na ciepłej i malowniczej Malcie  nasze stopy dotknęły pokrytej szronem płyty lotniska.  Lekki szok termiczny spowodowany zmianą temperatury obudził na nowo wspomnienie pięknych chwil  przeżytych na maleńkiej wyspie w południowej części Morza Śródziemnego.
Malta
O tej maleńkiej wysepce, a szczególnie jej stolicy (La Valetta), często mówi się, iż jest to muzeum na otwartym powietrzu. Unikatowa historia, ilość zabytków i przyjazny klimat sprawiają, że corocznie odwiedzają ją setki turystów. Poszukiwacze odpoczynku znajdują tutaj nie tylko ładne plaże i cieple morze, ale także malownicze wąskie uliczki pełne kwiatów, historyczne budowle, na których niejednokrotnie wyciśnięta jest burzliwa historia Malty. 
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La Valletta to jedno najbardziej niezwykłych miast, jakie zdarzyło się nam widzieć. Nazwa stolicy Malty wywodzi się od jej założyciela Jean Parisot de la Valette, który postanowił wzmocnić obronę na Sceberras wznosząc umocnienia wokół całego półwyspu i budując na nim miasto. Dominuje tam głównie architektura barokowa, a budynkami, które szczególnie zasługują na uwagę są Pałac Wielkich Mistrzów,  Katedra Św. Jana i Narodowe Muzeum Archeologiczne z bogatą kolekcją starożytnej ceramiki, rzeźby i innych przedmiotów związanych z historią Malty. To niewielkie miasteczko można obejść piechotą idąc wzdłuż wałów obronnych i podziwiając widoki na sąsiednie miejscowości. A skoro o nich mowa, będąc na Malcie trudno też nie wspomnieć o słynnych Trzech Miastach Malty, które również miałyśmy okazję odwiedzić. Birgu, Bormla i Isla to historyczne maltańskie Trójmiasto, które ma do zaproponowania wiele atrakcji z muzeami, restauracjami i spektakularnymi rekonstrukcjami bitew włącznie. Podczas jednego „Wieczoru Maltańskiego”, w którym miałyśmy okazję uczestniczyć, zobaczyłyśmy  ze szczegółami historię podbojów Malty. Bitwy odtworzone w kolejności chronologicznej oraz wątek miłosny wpleciony w te historie, na zawsze pozostaną nam w pamięci. 
Niewątpliwie wielką atrakcją szkolenia była również możliwość przepłynięcia promem na  drugą co do wielkości wyspę archipelagu Wysp Maltańskich, położoną 6 km na północny- zachód od Malty - wyspę Gozo.  Ta malutka (67 km2) wysepka słynie z przepięknych krajobrazów, malowniczo wyrzeźbionych klifów i (w porównaniu z Maltą) – ogromem zielonej przestrzeni. 
	
 

Lazurowe okno w Dwejra

	

Klify na Gozo


Stolica Gozo-Victoria (a w języku maltańskim Rabat)-to maleńkie miasteczko tętniące życiem.  18/19 lutego- jak co roku- świętowano tam karnawał, który miałyśmy okazję zobaczyć. Zarówno dzieci jak i dorośli paradowali  po ulicach w rozmaitych strojach świetnie się bawiąc  ku uciesze własnej i zadowoleniu turystów.
Zwiedziłyśmy również Mdinę- dawną stolicę  Malty położoną w centralnej części wyspy.  Jest to średniowieczne miasto z wąskimi, cichymi uliczkami, położone na wzgórzu, skąd roztacza się szeroki widok na wyspę. Miasto to może pochwalić się ciekawą historią sięgającą 700 roku p.n.e., kiedy to Fenicjanie założyli tutaj pierwszą warowną osadę. Maltańczycy, jako głęboko wierzący chrześcijanie, dumni są też z tego, że prawdopodobnie tutaj przebywał  przez pewien czas apostoł Paweł z Tarsu, kiedy w 60 roku n.e. jego statek rozbił się u wybrzeży wyspy.
 Wszystko zaczęło się od informacji zasłyszanej od koleżanki a dotyczącej programu Comenius–Mobilność Szkolnej Kadry Edukacyjnej, który oferuje niewiarygodne możliwości dla nauczycieli  otwartych na świat i pragnących  stale udoskonalać swoje kwalifikacje zawodowe. Wystarczy dokonać wyboru odpowiedniego dla siebie szkolenia, uzasadnić swój wybór i znać język angielski na poziomie komunikatywnym aby  móc  korzystać z szerokiej gamy kursów organizowanych w krajach Unii Europejskiej. Oprócz możliwości rozwoju wielu kompetencji nauczyciela oferują one znakomitą sposobność wymiany doświadczeń z innymi nauczycielami z całej Unii Europejskiej, a co za tym idzie szansę na pogłębiony rozwój osobisty i zawodowy. Wycieczki organizowane w ramach wybranego szkolenia dają możliwość bezpośredniego kontaktu z kulturą i językiem danego kraju. Wszystkie szkolenia i wyjazdy pokrywane są w całości ze środków Unii Europejskiej. I tak dwa lata temu dzięki Comeniusowi  wzięłyśmy udział w 2-tygodniowym szkoleniu organizowanym w miasteczku Exeter w Wielkiej Brytanii. Oprócz  wielu istotnych informacji zdobytych podczas szkolenia miałyśmy możliwość zwiedzenia Londynu, Kornwalii  i wielu innych równie interesujących miejsc.

‘Lifelong Learning Programme’ – „Uczenie się przez całe życie” to program unijny mający na celu dokształcanie nauczycieli różnych przedmiotów, nie tylko języka angielskiego. Szereg instytucji oferuje kursy dla  matematyków, wuefistów czy geografów. Jedynym warunkiem uczestnictwa w tym programie jest znajomość języka angielskiego na poziomie komunikatywnym. A więc do dzieła koleżanki i koledzy, bo naprawdę warto!.
Tygodniowy kurs, w którym miałyśmy przyjemność uczestniczyć zatytułowany był „Spice-up your teaching” czyli  w wolnym tłumaczeniu „Ucz lepiej” - i polegał na prezentacji rozmaitych technik, metod i pomysłów, sposobów wykorzystania tablicy interaktywnej oraz współczesnych technik informacyjno-komunikacyjnych, w celu sprawniejszego, ciekawszego i bardziej kreatywnego docierania do współczesnej młodzieży. W szkoleniu uczestniczyło 35 nauczycieli z 12 krajów UE, ale zajęcia odbywały się w dwóch mniejszych grupach. Wspólna praca nad rozmaitymi zadaniami pomogła nam się zintegrować i zawiązać przyjaźnie, które być może w przyszłości zaowocują rozmaitymi projektami międzyszkolnymi, nawiązaniem korespondencji pomiędzy naszymi uczniami, a  kto wie… może nawet wymianą! 
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5 marca 2012, godz. 21.10

Tym razem  była Malta, a co będzie za dwa lata?. Tego jeszcze nie wiemy, ale jedno jest pewne; jeśli sił i zdrowia wystarczy będziemy pisać kolejny wniosek i starać się o dofinansowanie w ramach programu Comenius – Mobilność Szkolnej Kadry Edukacyjnej.
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